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P iątek. M  221. Ju tro ,  Śgo Ludwika Kr:,

XX ty  B u l k t y n .  W i a d o m o ś ć  o d  A r m j i  C z y n n e j .
Od Jenerał-Adjutanta L id e rsa  o trzym ano doniesie

nie, że po d ługich  forsownych marszach i żwawych u- 
tarczkach, uw ażał za kooieczoe dać wojsku w H erm an -  
sztadzie  cztero-dniowy wypoczynek, a zarazem wydać 
rozporządzenie dla urządzenia szpitali,  i p rzygo tow a
nia żywności na dni 15.—  Obserwować H erm a n szta d t 
i wąwóz R othenthurm sW , polecono Dowódzcy Ż y to 
mierskiego pu łku  piechoty Jenerałowi A d le rb e rg , 
z 4ma bataljonami piechoty, 2ma secinami kozaków i 
14tu dzia łam i.—  Po przy wiedzeniu do posłuszeństwa 
R zeklerlandu, pragnąc przystąpić niezwłocznie do d a 
cia odsieczy tw ierdzy  K a r lsb u rg , i oczyszczenia od 
powstańców południowo-zachodniej' części Siedmio
grodu, Jene:-Adjut: L id ers , po ruczy ł  Jenerałowi G ro- 
tenhelm  wykonać ob ro t  dla oczyszczenia północno-za
chodniej części Siedmiogrodu, i o trzym ał  już  wiado
mość, że z jedną częścią powierzonego mu wojska w y 
ru szy ł  z M a ro sz -fP a sza rh e ly  ku  K ln u sen bu rgow i,
* d rugą zaś z b y s tr zy c y  ku m. D ees. Lecz powziąwszy 
zarazem wiadomość, że wojska powstańców koncen tru 
ją się około tw ierdzy A ra d u , i mogą zagrażać Siedmio
grodow i,  uważał za niezbędne zebrać o ile możności 
niety Iko swój, lecz i oddział H r: M a m a , aby być goto 
wvm na odparcie nieprzyjaciela, gdyby  ten w znacznej 
liczbie miał w targnąć * W ęgie r .—  Na tej zasadzie Jen:- 
Adju: L id ers  następujące w ydał rozporządzenia: Od
dział austrjacki H r: M a m a  z C zygszeredti przeszedł 
do fP a sza rh e ly . Oddział ten może s łużyć za posiłki 
Wojsku .Jene: G ro len h tlm a , lub też, stosownie do oko
liczności Jen; L id e rs .—  Dla tymczasowego zajęcia Sze- 
k lerlan du , pozostawiono część wojska z 13ej dywizji 
piechoty, a mianowicie: 4bataljony piechoty i 8 dział, 
kazano rozlokować w C zykszered; 2 bataljony piechoty
* 6ą działami w R eszty- fP aszarh e ly , i 2 batal: piechoty
* 2ma działami, oraz pu łk  jazdy, jako rezerwę, w Moł- 
dawji nad granicą Siedmiogrodu.—  Ukończywszy ta- 
kie zarządzenie Jene:-Adju: L id ers  dnia 30 Lipca (11 
Sierp;j, w yruszy ł  z H erm an sztadu  do m. MHenbach 
z Praggkim pułkiem piechoty, Lubelskim i Zamojskim 
strzelców, 2 bataljonami Żytomierz: pułku,  bataljonem 
strzelców i saperów, pozycyjnemi baterjami Nr 3 i 4, 
oraz lekkiemi N r  3 ,6  i 7, pułkiem ułanów Xcia N assau- 
skiego, |  dywizjonem arty lerji  konnej, pułkiem koza
ków N r l t i 4ma secinami p u łk u  N r 43, i 2ma działami 
kozackiemi, a r ty ler j i  nowo-uformowanej z dział na 
W ęgrach  zdobytych.—  Wieczorem tegoż dnia na no
clegu wewgi R eism arku , odebrano od awangardy do
niesienie, że widziała przed sobą dosyć znaczne siły  
nieprzyjacielskie, k tóre  wykonawszy forsowny rek o 
nesans, a dostrzegłszy naszą piechotę, spiesznie cofoęły

s ię .—  Rano następnego dnia t. j. 31 Lipca (12 Sierp:), 
nieprzyjaciel w liczbie około 6000 oiechoty, 2000 ja 
zdy i 15 dział, za jął pod M illenbachem  pozycję nader 
obronną. Dla obejścia jej,  w y s ła ł  Jeoera ł  L id ers  jesz
cze o godz: l l e j  w nocy górzystemi dro iynkam i p u łk  
Doński N r  1, poleciwszy mu wyjść naprzeciw praw ego 
sk rzyd ła  nieprzyjaciela, w ty le  m .M illenbach  po d r o 
dze do D ew a . Dla porażenia nieprzyjaciela,  gdy b y  
zechciał cofać się na M au sen bu rg , wysłano wcześnie 
Jene: Dik z M edyasz, gdzie ten jeszcze w d . 29 Lipca 
(10 Sierp:) skoncentrow ał swój oddział przez B a lla s-  

f a lw ę  do A lih a c fa tw y , z poleceniem, aby odciąć W ę 
grom  odw rot na lewy b rzeg  rzeki M arosz; po prawej 
zaś stroDie postępować nie mngli, gdyż d roga wiodła 
pod wystrzałami tw ierdzy, i była w części zajęta par- 
tyzanckiemi oddziałami Jan ka .—  Poczem Jenerał  L i
d e r s  rozkazał Dowódzcy awangardy Jenerałowi E n 
g elh a rd  niezwłocznie zarządzić attak na nieprzyjaciela, 
a obejrzawszy osobiście pozycję, sk ierow ał pu łk  Nas- 
sauski u łanów na lewo, aby uderzyć na prawe sk rzyd ło  
W'ęgrów, a secinę kozaków na prawo, po grzbiecie gó r ,  
dla śledzenia ich poruszeń.—  Nieprzyjaciel s ta ł  o dwie 
wiorsty przed M illenbachem , zajmując przed miastem 
pasmo w zgórków , ciągnących się prostopadle do g ł ó 
wnego t rak tu ,  i spuszczających się ku małemu s trum y
kowi wpadającemu do M arosz. Attak rozpoczął się o 
9ej rano.— Po pierwszych wystrzałach pozycyjnej ba 
te rj i  N r  3, powstańcy zaczęli zawracać działa i cofać 
się. Poruszenie icb aż do samego miasta by ło  bardzo 
porządne. Jene: E n gelhardt napierał Da nieb tak silnie, 
że nie dozw olił  ani ustawić się na nowej pozycji, ani 
zająć przedmieścia miasta, gdzie moóstwo znajduje się 
ogrodów , ani zniszczyć mostu na rzece przez miasto 
płynącej.  Rzeczka ta, jak pokazało się, może być p rze 
bytą w bród, lecz ponieważ ma b y s t ry  prąd, mogłaby 
więc na czas kró tk i  wstrzymać naszą natarczywość.—  
W idząc szybkie cofanie się nieprzyjaciela z M illenba- 
chu , i dostrzegłszy ruch  taborow  z miasta Da lewo pa 
drodze wiodącej do D ew a , Jene:-Adju: L id e rs  rozka
zał Podpułkow nikow i sztabu g łów nego D aragan ow i, 
zmienić kierunek kawalerji,  k tóra nie mogła być u ż y 
teczną przy attaku na miasto, i wyszukawszy bród, 
wziąśćsię więcej na lewo, aby przy spadtistym zakrę
cie oa t rak t  wiodący do D ew a, mieć znowu sposobność 
ciąg łego  grożenia prawemu ich sk rzyd łu .  Dokonano 
tego pomyślnie; b ród  znaleziono o 7 w iorst powyżej 
miasta; ułani i konna artyl: przeszli przez rzekę, sady i 
ogrody ciągnące się wzdłuż koryta, i zaczęli porządko
wać się na równinie. Wysłani także tam zostali przez 
Fligel-Adju: J. C. M. Hr: K a n k ryn a , z polecenia Jeoe: 
L id ersa , kozacy pu łku  Nr43, z kozacką konną artyl:.—
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Tymczasem Jenerał E n g elh a rd  naciskał nieprzyjacie
la, k tóry  podpalił pobrzeżne domy w mieście i w po 
rządku cofał s>ę na pozycję, wybraną trafnie o p ó łtory  
w iorsty  od M illenbachu. Postawione tam przez nie
g o  baterje ,usiłowały  trzy mać się, i sk ło n iły  ty lko pie
szą artyllerję naszą do rozwinięcia i rozpoczęcia na 
nich silnego ognia, który nie trw a ł więcej nad p ó ł  g o 
dziny. Sp ostrzeg łszy  kozaków i u łanów, pod wodzą  
Jenerała Majora D em idow a, c iągnących na lewe ich 
sk rzyd ło ,  W ęg rz y  zachwiali się i zaczęli ustępować 
z  pozycji . Chociaż do tej pory cofali się w porządku, 
w idząc przecież doskonałość naszej arty lerji, nie śm ie
li trzymać się nigdzie. L ew e  ich sk rzyd ło  zasłonięte  
b y ło  rzeką M a ro s i; naprzeciw prawego ich skrzydła  
znajdowała się wzgórkowata miejscowość, dalej orane  
pola i parowy idące ku Maroszy. T e  wszystkie p r z y 
padłości miejsca utrudzały  cokolw iek  ruch jazdy i kon
nej artyllerji;  nieprzyjaciel w jakim takim jeszcze p o 
rządku cofał się do g łębokiego  parowu, leżącego o 5 
w iorst  za miastem. Za parowem miejscowość naprze
c iw  praw ego skrzydła jego, była  cokolw iek  rów n iej
szą, i ułany za r ty ler ją  konną, d o śc ig ły  nareszcie nie
przyjaciela. W tymże samym prawie czasie zaszli mu 
zupełnie  z ty łu  kozacy w ojsk ow ego  Starszyny Michai- 
ło w a  z pu łku  Nr 1, wysłani w nocy z rozporządzenia  
Jenerała L id e rsa . —  Attak kozaków i pogoń u łanów  
sta ły  się hasłem powszechnego popłochu; jazda nie
przyjacielska z niewielu działami ujść zdołała; piecho
ta zaś odstrzeliwała się jeszcze, jak mogła, w od w ro 
cie  przez pierwsze 10 w iorst .  Ale dopadł jej za paro
w em  mężny Kapitan Dekonski, z dywizionem konnej 
artylerji; wy bierając z rzadką przytomnością um ysłu  
sposobną chw ilę  wśród batalionowego ognia odprzod- 
k o w y w a ł  działa, bliżej r.iżeli na p ó ł  strzału karabino
w eg o ,  i nader silnie raził kartaczowemi w ystrzałami  
ty lną straż nieprzyjaciela. Kozacy pu łk u  Nr 43ci z ar- 
ty lerją  kozacką, w zorow o działali , nieustannie zajeż
dżali na skrzydła,zabierali działa,bagaże, jeń ców , i ra - 
zil inieprzyjaciela z boku kartaczami. Nawet po w s tr z y 
maniu pogoni, wciągnęli działa swojeua w ysokie w z g ó 
rze , i strzelali na uciekające rozbite t łu m y. Bardzo  
go rący  dzień i utrudzenie wojsk po bitwie, sk ło n i ły  
Jenerała L id ersa  do zawieszenia pogoni u wsi Bola- 
m ira , o 18 wiorst cd miasta. M nóstwo W ęgró w  roz
b ie g ło  się po lasach. Nad Dev<‘ cofnęło  się nie więcej 
2  tysiące ludzi z 5 działami. Utrudzenie wojska tak b y 
ł o  wielkie, że dowódzca batalionu z Z^m śćskiego  
p u łk u  strzelców , Podpułkow nik  G a rd ie jtw ,  będący  
na przodzie, dla wspierania arty lerji konnej, szed ł t y l 
ko  z szeregami chorągwianerni i czwartą częścią bata
lionu. Artylerja piesza i piechota trochę się opóźniły .  
—  Dnia tego mieliśmy w irofeacb : 10 armat, dwie  
baterje rakietnicze i przeszło  1 ,400 jeńców , a w tej 
l iczbie 1 sztabs oficera i 13 ober-oficerów. Zabito do 
500 ludzi. Strata z naszej stropy niezmiernie m a ła : za

bito 4, raniono 29 ludzi z szeregow ych . —  Pierwszem  
następstwem klęski pod M illenbachem  b y ło  osw ob o
dzenie z oblężenia tw ierdzy  K a r lsb u rg a .  T ego ż  sa
m ego wieczora, dowódzca artylerji tw ierdzy , z kilku  
oficerami załogi,  p r z y b y ł  do Jenerała L idersa , k tóry  
Dazajutrz, na icb prośbę, pojechał do tw ierdzy, gdzie go  
p rzyjm ow ał z wyrażeniem największej wdzięczności,  
komendant, Pułko: A u gust, starzec 75cio-!e toi, w to 
w arzystw ie  w szystk ich  Sztabs i Ober oficerów załogi.
—  Oblężenie tej tw ierdzy W ę g r zy  zaczęl i16/ ^  Marca r. 
b. Najsilniejsze szturmy przypuścili  do niej I2/'24 i ,3/zs ^
C zerwca. Dnia r2/ u  bombardowali ją z 2ch haubic 18- 
funtowych, z 2ch 60  fun to w ych , 2ch 30-fuotow ych  
moździerzy i 6ciu rakietowych k o z io łk ów . Dnia 13/z5  
Czerwca, bombardowanie trw ało  przez godzin 14 bez 
p rzerw y .  T eg o  dnia wykonano w ycieczk ę ,  w  której 
załoga straciła 36 ludzi w zabitych i ranionych, a za
brała do niewoli 1 Oficera i 216  szeregow ych , 1 ko
z io łe k  do rzucania rakiet i 1 działo. N ieprzyjaciel,  
w e d łu g  w iarogodnycb wiadomości,  stracił w ciągu o- 
blężenia 6 00  ludzi. Na samych wałach Austrjacy nie 
stracili ani jednego cz łow ieka , ale podczas ostatniego  
bombardowania, uszkodzono i spalono bardzo wiele  
b udow li.—- Spodziewać się należy, że bitwa pod Mil- 
lenbachetn  u łatwi Jenerałow i G rotenh elm ow i, k tó 
ry  w y r u sz y ł  30 Lipca (11 Sierp:) z M arosz- fV a sza r-  , 
hely  do K la u ien b u rg a , wzięcie  tego miasta. Gdy się 
przekonano, że nieprzyjaciel z pod M illenbachu  co
fnął się drogą ku D tv ie ,  Jenerał L id ers  polec i ł  Jen:
D ik  posunąć się przez T ew is, E n itd  do T a rd u ,  aby 
dopomódz Jent; G rotenhelm ow i do opanowania K lau -  
zenbu rga , gdyby  ten posiłek b y ł  niezbędnym do o- 
siągnięcia tego celo; po zajęciu zaś tego punktu, Je
nerałow i D ik  rozkazano w rócić  z powierzonym mu  
oddziałem do M illenbachu, tembardziej że H r. h la tn  
w e d łu g  otrzymanego od niego doniesienia, stanąć miał 
4/i6 Sierp: w  M a ro sz-fV  aszarh ely , i na przypadek  
potrzeby może wesprzeć Jenerała G rołenhelm a. —
Dnia */13 Sierp: Jen: L id e rs  posunął przednią straż do 
S zaszw aros, a g łó w n e  s iły  do wsi G y a lm a r;  n iep rzy 
jaciela nie spotkano nigdzie. Dnia 7 «  Sierp: przednia 
straż zajęła P isk i, * g łó w n e  s i ły  S zaszw aros. N ie 
przyjaciel r o z ło ż y ł  się p0d miastem D tv a ,  gdzie  się 
znajdował w arowny zamek, z wielkiemi zapasami ar- 
tyleryjskiemi i żywDości, k tóry  w ylec ia ł  w powietrze  
2/ i 4 S ierp . ,z  załogą, n ieu im ślaym  jak się zdaje p r z y 
padkiem.—  D. 3/i5 Sierpnia Jene: Adjutant L id e rs , o- 
trzym ał od przedniej straży, rozłożonej w Piski, do
niesienie, że nieprzyjaciel w sile 2 ,/ i  tysiąca ludzi, 4ch  
szw adron ów  jazdy z 9ciu działami, cofnął się z pod 
D e v a  do D obra. Jene: G rotenhelm  posunął się ku 
K lau zen bu rgow i, i w ed łu g  wszelkiego prawdopodo- 
bieristwa znajduje się w okolicach tego miasta, a jeżeli < 
opanował je, to  można ca ły  S iedm iogród  uważać za 
o c z y sz czo n y  z b u n to w n ik ó w .  —  Zająw szy  kozakami
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miasto D eva,  i ro z ło ż y w sz y  przednią strai w Piski,  
Jenerał L id e rs  miał zamiar ściągnąć wszystkie  w oj
ska powierzonego sobie oddziału między S zyszw aros  
a M illeniach,  nie w yłączając i oddziału Jene: U ika, 
który stał się niepotrzebnym) od czasu jak wojska ar 
mji czynnej zajmują p ó łn o c  Siedmiogrodu.  Oddział 
Hr. K la m a  miał przejść do P a la s fa lv a ;  stać przeto  
będzie niedaleko Jene: G rotenhelm a.—  Od Jen:-Lejt: 
G ra b b e , którem u polecono zw rócić  się do pierwiast
k o w eg o  celu jego  działań, to jest do uśmierzenia za
chodnich górnych  komitatów w W ęgrzech ,  o czem  
wspomnianem już b y ło  w X V I Buletynie Arroji Czyn
nej— że ru szy ł  21 go Lipca (2 go  Sierpnia) iSzykszo  
przez E d e la n y , Put nok-Rim a, S o m b a t , Łusoncz  i 
A ltso l  do Keusol,  gdzie stanął 4/x6 Sierp:. G łó w n e  j e 
g o  siły  : 9  bataljonów piechoty, brygada jazdy, 32 dzia
ła i 4  seciny kozaków, r o z ło ż y ły  się w J\evsol,  a r e 
szta wojska po różnych punktach na dolinie rzeki fP a -  
ag;  oprócz tego, zostawiono 2  niewielkie przodowe  
oddziały , w A l tso l i  Szesznic.  Tern rozłożeniem wojsk  
zaprowadzone komunikacje z Jordan ow em , zupełnie  
są zabezpieczonemi; poruszenia nieprzyjaciela w y k r y 
wane b i ć  mogą przez patrole przodow ych oddziałów,  
na znacznej rozleg łości  i od g łó w n y ch  si ł  oddziału; ob
szerna przestrzeń ochronioną jest od gery lasów , a 
w szystk ie  wojska skoncentrowanemi być mogą w ciągu  

? 2 4  godzin.
Od G łów nej naszej armji otrzymano następny ra 

port:  */i3 Sierpnia Główna kwatera armji stała w De- 
breczyrne.  5ta i 12ta dyw izje  piechoty i2 g ib a ta l jo n  
s trzelców  celnych p rzy b y ły  d> G ross W a r d e i n . —  
Jedna brygada 4tej dywizji p iechoty z 16 działami, jak 
wspomniano w Buletynie poprzednim, otrzymała roz
kaz ruszyć do Munkacz,  dla uspokojenia północno  
wschodnich komitatów w ęgierskich, a druga brygada  
tejże dyw izji  przeznaczona jest Da za łogę  w Debre- 
czynie  i Gross- PPardeinie,  i konwoju transportów.—  
l i t a  dywizja piechoty z swą artylerją, stała w Debre- 
czynie.— Oddział Jenerała Barona Fon-der-Osten-Sa-  
ken a , k tóry  p r z y i y ł  do D ebreczyna,  zaliczonym z o 
stał do składu wojsk, znajdujących się pod d ow od z

ił lw em  Jenerała Czeodajewa.  Samemu zaś Baronowi >Sa- 
ken  wraz z powierzonym mu sztabem, rozkazano p ozo
stać przy G łów nej k w a terz e .—  7 U Sierpnia, Główna  
kwatera armji p rzyb y ła  do Dereczko.  Wojska zosta
wione w Debreczynie,  razem: 26  szw adronów  jazdy,  
32 bataljony p iechoty , 109 dział i 14 secin kozaków,  
dowodzone przez Jenerała C zeo d a je w a , rozłożone są 
na kwaterach po wioskach, w  przestrzeni od U yw aros  
do S  tigi-Deta,  i od N adyd-  PFor do W am ns-Percz .—  
5 ta i 12la d yw izje  p iechoty , z prsy komenderowaną do 
ostatniej r njc h zbiorową brygadą 4tej dyw izji jazdy  
lekkiej, zostawały w Gross- PFardein.—  Oddział Je
nerał Lejtnanta K a r ło w ic za ,  w y ru szy ł  z Debreczyna  
d j  M unkacz— Liczba wojsk, ktoremi dow od z ił  Gór*

gey,  a które z ło ż y ły  broń przy wiosce Szellosz, w  po
przednim Buletynie podaną została mniejszą jak jest 
w istocie. Z otrzymanych teraz raportów pokazuje się, 
że wojska G órgeya ,  które się poddały, składały  się z 
korpusów Igo ,  3 i 7, i l iczy ły  o k o ło  3 0 ,00 0  ludzi, 144  
dział, 5000  koni frontowych i 3000  pociągow ych. (*) 
W e d łu g  raportu Hr: Riidigera,  wojska zostające pod 
jego  dow ództwem , takzmęczonemi b y ły  od forsownych  
marszów, trudów i skwaru, że wszystkim konieczny  
b y ł  w ypoczynek  dla pokrzepienia sił; dla tego Jenerał-  
Feldmarszałek kazał roz łoży ć  je pomiędzy ] \ag i-Sza-  
lonta  i Kisz-Jeno, na kwaterach.—  Jenerał Major B u 
turlin,  w vsłany przez Jenerała Feldmarszałka do G ł ó 
wno D owodzącego Auitrjackiego, doniósł, ze spotkał  
w K isz  Jeno deputatów w ysłanych  do Hr: Riidigera  
przez garnizon tw ierdzy A r a d ,  z oświadczeniem, że  
gotow i są oddać tę twierdzę wojskom Rossyjskim, pod  
warunkami zabezpieczającemi honor ich oręża. —  Po  
otrzymaniu tego oświadczenia, Hr: R udiger  polecił  
Jenerałowi B u tu r l in  wraz z Naczelnikiem sztabu 3go  
k o r p u s u  piechoty, by przyzw ali G ó rg ey a ,  który się 
znajdował w K isz  Jeno, ażeby ten wykazał deputatom  
z A r a d ,  jak niestosownemi są ich nadzieje, że mogą u- 
zyskać warunki korzystniejsze o d ty c b ,  jakie jemu sa
memu przedstawionemi zostały . Po porozumieniu się 
tych  2eh Jenerałów z G órgeyem ,  ten ośw iadczył ,  iż  
go tów  jest napisać do komendanta A r a d u  list o tw arty,  
w którym mu radzi pójść za jego przykładem i poddać  
się b ezw aru n k ow o.—  Przytem  G ó rg ey  napisał dwa  
podobne listy upominające, do komendantów tw ierdz  
Peter- W a r a d in u  i K o m o r n a .—  Tymczasem o trz y 
mano raport Pułkow nika Chrulewa,  z którego poka
z y w a ło  się, że w czasie przechodu k o ło  A r a d ,  tegn  
Sztabs Oficera, w ys ła n ego  dla otwarcia komunikacji  
zarm ją  H aynnu,  garnizon tej tw ierdzy  objawił także 
gotow ość  poddać się oddziałowi Chrulewa,  jeżeli ku 
temu przedstawi na piśmie upoważnienie od Hr: Riidi-  
gera .  W skutek teg o  Jenerał-Major Buturlin  opa
trzonym został listami do komendanta A r a d u ,  tak od 
Hr: Riidigera,  jak od G ó rg ey a .  —  3/ i s  Sierpnia G ł ó 
wna Rwatera Armji przeszła do Gross- W  ardein.  Od
dział Jenerała-Lejt: K a r ło w ic za  szedł do M u ą k a c z . - -  
Reszta wojska nie zmieniła położenia sw eg o —  D oU  
4/i6 Sierp:. Oddział Jene:-Lejtnanta K a r ło w ic za  szed ł  
dalej do M u nkacz ,  a g łów n a  kwatera armji i reszka 
wojsk zostawały w miejscach dawnego sw ego  r o i ł o  
żenią. W e d łu g  otrzym anych raportów, ok o ło  M u n 
kacz  zebrało się 7 do 80 00  buntowników z 20 dzia
łami, pod dow ództwem  Pułkownika Kosilcza.  Z tej 
p rzyczyny rozkazano, dla wzmocnienia oddziału Jen:- 
Lejt: K arłow icza ,  w ypraw ić  z D ebręęiyn a  6  bataljo-

( * )  1 ' r zy  u in i e j s z e m  p o d a j e  s ię  l i s t a  J e n e r a ł ó w  W ę g i e r s k i c h ,  
k t ó r z y  p o d d a l i  s i ę  n a  k a p i t u l a c j ą  1 g o  S i e r p n i a ,  o r a z  c z ł o n k ó w  b .  
w ę g i e r s k i e g o  r z ą d u  i s e j m u ,  k t ó r z y  p o ł ą c z y l i  s i ę  z wojskiem 
b r o ń  s k l a a  i j ą r e m .

*) :
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nów piechoty i I baterję pieszą. —  Zarazem w y p ra
wiono do Jenerała-Le,tnanta K arłow icza  list od 
G órgeya  do Pułkow nika Kosilcza, w k tórym  Gór- 
gey  wzywa tegoż do poddania się bezwarunkowego.—  
D. 5/ n  Sierpnia otrzymano od Hrabiego R ud 'gera  r a 
p o r t  o umówionem poddaniu się tw ie rdy  A ra d . Szcze
g ó ły  są następne: Jenerał-M ajor  B u tu r lin , p rz y b y w 
szy rano 3/is  Sierpnia do A lt - A r a d ,  natychmiast po
s ła ł  listy Hrabiego Riidigera  i Górgeya, do Komen
danta tw ierdzy A ra d ,  k tó ry  po 3ch godzinach dał znać 
przez naszego posłańca, ze przyśle stanowczą odpo
wiedź na piśmie o godz: 5ej po południu. Odezwę tę 
Jenera ł  B uturlin  o trzym ał ogodz:I0e j zrana, i na tych 
miast w ypraw ił  Oficera do tw ierdzy, z uwiadomieniem 
Komendanta, i e  mu się daje do namysłu dwie godziny 
ty lk o ;  źe o godzinie 12ej dwa szwadrony Rossyjskie 
( ruchom y oddział C h ru le w a ) ,  zostające w mieście, 
będą z tamtąd wyprowadzouemi, i że w skutek te 
g o ,  wszelki udział komendy Rossyjskiej w układach 
Z garnizonem przerwanym  będzie, ponieważ zajęcie 
miasta i blokada tw ierdzy,  wyłącznie zdanemi będą 
wojskom Austrjackim Jenerała Sz/ika. —  Środek 
ten  osiągnął swój sku tek : w dwie godziny p rz y b y ł  
d ru g i  parlamentarz, Major Sztabu jeneralnego, z wa
runkami na piśmie, pomiędzy któremi znajdowała 
się amnestja dla garnizonu. Jenerał B u turlin  stanow
czo oświadczył, że niema pełnomocoictw do p rzy jm o
wania jakichbąć warunków, ale ty lko do zajęcia tw ie r 
dzy, w razie bezwarunkowego jej poddania; źe po raz 
ostatni radzi garnizonowi pójść za przykładem  G ór
geya, i zapewnia go, że z nim tak postąpią jak z woj
skami G órgeya.—  W ówczas parlamentarz usilnie p ro 
s i ł  Jenerała B uturlina , by sam udał się do Komendan
ta, mocno cierpiącego z ran. Jenera ł  B uturlin  spe łn ił  
tę  prośbę, i po konferencji z Komendantem, k tó ra  t r w a 
ła  około godziny, nie bacząc na rozmaite usiłowania 
w  celu wyproszenia jakichbąć warunków na korzyść 
garnizonu, postanowiono: Tw ierdzę poddać wojskom 
Rossyjskim; 48 godzinczasuzostawia się garnizonowi na 
przygotowanie do wyjścia; tak że 5/ n  Sier: o godzinie 
3ej popo łudn iu ,  garnizon uszykowawszy się w samej 
tw ierdzy , złoży tam broń  i uda się do S a rk a d ,  pod 
eskortą  jednego szwadronu pu łku  huzarów Hrabi R a 
deckiego, i 50ciu kozaków; z drugim zaś szwadronem 
Jenera ł  B uturlin  miał zająć twierdzę, i tę zaraz po od 
daleniu się garnizonu, zdać komendzie Austfjackiej.  —  
Wszelka własność sk a rb o w a, równie jak b ro ń ,  winna 
być także oddaną Austrjakom. Dział wszystkich 
w twierdzy, wedle podania garnizonu, by ło  przeszło 
1 0 0 ,z k tórych  dwie polowe baterje; oprócz tego: znaj
du ją  się znaczne zapasy żywności,  wina, do 1000 wo
łó w ,  i niezmierne mnóstwo przedmiotów do zarządu 
homisorjatu  należących.—  Przv  Jenerale B uturlin  we
zwano d 'Komendanta wszystkie h l f ice ró  w sztabowych, 
k tó rzy  oświadczyli, iż zgadzają się na podane wyżej

w arunki.—  D. 5/ n  Sierpnia otrzymano rapo r t  od P u ł 
kownika Mielnikowa, dowodzącego oddziałem s trzegą
cym drogi do K lauzenburga , że do tego miasta p rzybli
żają się już nasze wojska, (zapewne oddział Jene:- Lejtn: 
G rotenhelm a), i że w skutek tego,sami mieszkańcy p r o 
szą buntowników znajdujących się w blizkości Klatt- 
tenburga, by broń złożyli. Dla rycblejszego w tern 
sku tku , Jenerał-Feldm: posła ł do Dowódzcy tego od
działu buntowników, list od G órgeya, k tó ry  z swojej 
s trony wzywa go do poddania się bezwarunkowego.

L ista  Jenerałów  W ęgierskich, którzy poddali się 
na  kapitulację w  d. */i3 Sierpnia  1849  r .—  G łów no
dowodzący i Jenerał,  A r tu r  G órgey;  Jenerał  D yw i
zji, Ernest Kisz, G ubernator  W ęgier; Jenera ł-M ajo ro 
w ie: Aulich  dymisjonowany; Alexander N agy, Do- 
wódzca korpusu; Baron Peltenberg, dow: korp:; H ra
bia Karol Leiningen, dow: korp:; Kniazicz, z r ez e r 
w y; T o erek ,i inżenierji; Lenkey, i  rezerw y; Szwey- 
del, dymii-i; Laner, Inspektor broni.

Lista Członków byłego R ządu W ęgierskiego i  S e j
m u, k tórzy przyłączyli się do wojsk kapitulujących,. 
Ludw ik  Czanyj, Minister; Franciszek Duszek, Mini
ster; Z y g m u n t  B. Perenyj, Najwyższy Sędzia Ziem
ski; Karol 8as, Sekretarz Stanu; Jan Jessenak, Nad- 
Żupan.

Deputowani- Stefan Bezeredy, Paw eł N ya ry , M»- 
xymiljan Gertelendy, Alexander Sabad fy , Antoni S a 
le, Antoni B oer, Mikołaj Kowaesz, Antoni Karaeszo- 
ny, Ludw ik  Ronay, Sózef Osztrowiski, Jerzy  Sabalay, 
Stefan Bołdy$>or• ‘Łukasz M ajm ay, J ó ie f  Rom an, F e r 
dynand Relgegi E m eryk  A g a fy , Karol M artnnfy, Z y 
gmunt PopoWiesz, Ludwik Fekete, Antoni Biro, Jan 
R eionyj, P a w e ł  Oerdódy. Łazarz H adiicz, Wilabald 
Bogdanowier, Jerzy B a rta ł. Kacper H erm ann, L u
dw ik  Selesz, Józef  Roller, L udw ik  P arkasz, Adam 
W a rko n y j, Józef Moyzer.

I X t a  W i a d o m o ś ć  o d  A r m j i  A i t s t r j a c k i e j .
Po bitwie pod Szegedynem, o której w poprzednim 

wzmiankowano buletynie, g łów ne siły armji austrjac- 
kiej ruszy ły  26 Lipca (7 Sierpnia), d rogą  idącą pomię
dzy rzeką Marosz, a traktem bitym w irdącym  z Sze- 
gedynu  do Tem eszw aru; pierwszy korpus z M ąko 
w dó ł lewego brzegu rzeki Marosz; trzeci z W ielk ie j 
K aniszy  drogą wiodącą poniżej traktuTemeszwarskie- 
go; powstańcy zaś cofnęli się częścią ku Tem eszwnro  
wi, częścią ku A radow i-—  Dnia 28 Lipca (9 Sierp:) 
lw szy  korpus posuwał się dalej w d ó ł  lewego brzegu 
rzeki M arosz ku Aradowi-, wszystkie zaś inne k o rp u 
sy armji austrjackiej, łącznie ze zbiorową dywizją Je 
nerał- Adjutants P aniutina, sk ierowały się ku Temesz- 
warowi- -— Straż tylna powstańców, w ypar ta  o godz: 
lOtej z rana ze wsi K is Beczkerek, cofnęła się ku wsi 
Beszenowa, za k tó rą  rozlokowane by ły  g łów ne ich 
s iły , liczące do 35,000 ludzi i 100 dział.  —  Główno-
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dowodzący arinją austrjacką Baron H aynau , postano
wiwszy niezwłocznie uderzyć na nieprzyjaciela, mimo 
mocnego upału i odbytego już przez wojska marszu, 
skb r  ► wał dyw izję Jenerała - Adjutants P aniutyna  ku  
wsi tleszenowa, zajętej przez powstańców ; trzeci zaś 
korpus i jazdę na prawo od zbiorowej naszej dywizji. 
—  Nieprzyjaciel odpowiedział na ten attak ogniem 
z 6ciu dział,  a dostrzegłszy, i e  na lewem skrzydle 
armji Au-trjackiej n ie b y ło  jazdy, w ysła ł  tam kilka
szwadronów huzarów dla obejścia lewego sk rzyd ła  2ej 
b rygady  zbiorowej naszej dywizji. Lecz o b ró t  ten nie
pow iódł się; rażeni zewsząd silnym kartaczowym o- 
gniem, huzary W ęgierscy odstąpili, nie wykonawszy 
a t ta k u .—  O godz: 4tej po połuduiu, 4 ty  korpus idący 
z Godani, obszedł prawe sk rzyd ło ,  i zaszedł ty ł  po
wstańcom. Ten obro t  i dobrze kierowany ogień bate- 
r j i ,  zmusił ich do cofnięcia się. Chociaż zatrzymy wali 
się po kilka razy w obronnych pozycjach dla walki, za
wsze przecież znaglani bywali do dalszego cofania. —
Z zapadnięciem ciemności, wstrzymano ściganie. W cią
gu całej bitwy piechota ani jednego nie dała « ystrza- 
łu ,  lecz za to jazda wykonała kilka pomyślnych atta 
ków, i zdobyła 7 dział.— Stra ty  Austrjaków wynoszą 
120 ludzi w zabitych i ranionych; dywizja zaś Jenera- 
ła-Adjulanta P a n iu tyn a , poniosła następującą stratę  .
1 żołnierz zabity, raniono Ober-Oficerów 3 i niższych 

*  stopni 16; ubito koni a r ty lery jsk ich  10.—  Buntowni
cy w samej bitwie d. 28 Lipca (9 Sierp-) stracili oprócz 
zabitych i ranionych, przeszło 7000 jeńców i zDaczną 
Częśćtaboru. W czasie zaś posunięcia sięarmji aus triac
kiej od Szegedynu  do Beszenowa, zabrano im 1 działo 
i 1500 je ń c ó w .—  W bitwie pod Beszenowa , oprócz 
wojsk Dembińskiego i W ysockiego, rozbitych pod 
Bzegedynem, znajdowały się i wojska z korpusu Vetle- 
r a ,działające poniżejCwy. Wszystkiemi temi siłami do- 
w odziłffem ,k tó ry  w wiiję bitwy p rzy b y ł  iSiedm iogro- 
du  bez wo’jska.—  Najważniejszym skutkiem bitwv pod 
Beszenowa  jest uwolnienie od blokady twierdzy 1 eme- 
szw aru. Baron H aynau  dowiedziawszy się, że po wstań- 
cy odparci o wiorst 4 za Tem eszw ar, korzystając z c ie
mności, cofnęli się w kierunku Lugos, i powiedli z sobą 
wojska blokujące Tem eszw ar, p rzy b y ł  już  poźno wie
czorem d. 28 Lipca (9 Sierp:) do tej tw ierdzy  pod o- 
* ł o n ą  ‘i c h  bataljonów dywizji Jen: Adjutauta Paniu- 
Łyna, i zastał mi»sto w najkrytvczniejszem położeniu. 
*— Komendant T em eszw aru  F e ldm arsza łekP orucz-  
n'k  Baron R ukaw ina , mimo podkopanych min, mimo 
hraku s łużby ar ty lery jnej ,  i słabego w ogóle garni- 
zonu, b ron ił  mężnie powierzonej mu tw ierdzy, i w cią
gu całej blokady trwającej przez 106 dni, mimo pode
szłego wieku (lat 76) ,dał dowody niepospolitej dzielno
ści charakteru.Zaskoczony niespodziewanie powstaniem 
W ęg ie rsk iem , zdo ła ł  powiększyć słaby swój garni 
*on * 3000 ludii x lo iooy , o 3000 *ebranych na prędce 
rek ru tó w ,  k tó rych  nawet um undurować nie m ógł,  i

Z a o p a t r z y ć  twierdzę w żywność na 2 miesiące.—  P o 
wstańcy nie będąc wstanie prowadzić regularnego o- 
blężenia, poprzestali na blokadzie i silnem bom bardo
waniu. W ciągu 106 dni wyrzucili 20,000 bomb; nie-
masz w całej tw ierdzy nieuszkodzonego domu, wielka 
ich część zupełnie nawet jest zniszczoną.—- Ze 6 ,000 
garnizonu padło 3000, a pozostałych zaś 3000 p o ło 
wa znajduje się w szpitalach. Z 15,000 mieszkańców 
tw ierdzy, w y m a r ło 3000. W  ciągu ostatnich 20 dni 
blokady, poprzestawali wszyscy na mięsie koriskiem.—  
Najgłówniejszem zadaniem dla Barona R ukaw ina  b y 
ło  podnoszenie ducha mieszkańców, dochodzących do 
rozpaczy: lecz nie szczędził on niczego dla ich uspo
kojenia, i odstąpił  im wielką częśćzabudowań osłonię
tych  przeciw działaniu bomb. Mimo najtrudniejszego 
położenia,Baron R ukaw ina  nie zawiązy wał z pow stań
cami żadnych stosunków, a gdy mu na 8 dni przed u 
widnieniem od blokady proponowano kapitulację pod 
jakiemi zechce warunkami, zw o ła ł  radę wojenną, i za 
klinał członków aby jego samego rozstrzelali,jeśli choć 
słow o o poddaniu tw ierdzy wy rzecze, i obiecywał za
razem postąpić tak z każdym, kto ośmieli się mówić o 
kapitulacji.—  W czasie silnego bombardowania, jeźdz ił  
zawsze Baron R ukaw ina  w towarzystw ie swego sz ta
bu po ulicach i warowniach, zachęcając załogę i mie
szkańców tw ie rd z y .—  Przez dnie: ir,/ io, 3° /n ,^ 3I/ia 
Lipca (Sierp:) i 1/ 13 S ie rp ,  g łówna kwatera armji Au 
strjackiej, oraz dywizja Jene:-Adjutanta P an iu tyna , 
znajdowały się w Tem eszw arze , reszta zaś wojsk za j
mowała Rękas; dnia 2/ M b - “>• w yruszy ły  z Rękas  na 
Budyniec  i Lukarec  d rogą  ku Lugos , g łówna zas 
kwatera przeniosła się z Tem eszw aru  do R ękas. —  
Dnia 3/ i 5  b. m. Iszy korpus p rz y b y ł  do A ra d ; ,Jci k o r 
pus i jazda powinny by ły  ruszyć na Lugos, 4 ty k o r 
pus iść za nim do K ostyla; arty  lerja rezerwowa p rze 
szła do B udyńca, główna zaś kwatera i dywizja zbio
rowa Jenerała Adjutanta P a n iu tyn a  AoBelinz .—  Ban 
ftro a c ji  w ed ług  rozporządzenia Barona H a y n a u , 
przeszedł już  Cissę, i forsownym marszem zbliża się 
e całą  swą piechotą, 30 tu  szwadronami jazdy i 13tu 
baterjami ku T em eszw ar owi, dokąd zamierzał p r z y 
być n a  dzień 4/ia b. m.

J u tro  w  Kaplicy Sióstr  Miłosierdzia p rzy  ulicy  
Tamka, będzie odprawiać się doroczne Nabożeństwo 
Śgo L u d w i k a  Króla Francuzkiego, z wystawieniem N. 
SAKRAM EN TU, Nieszporami, Procesjami, Kazaniem 
na Summie i Odpustem zupełnym .

J .  C. W . Wielki X ią ię  C b s a r z e w i c z  N a s t ę p c a . 
T r o n u , wczoraj w róc i ł  z fV iedn ia  d o  W  arszaw y, 
w raz z Swoim Orszakiem.

W czoraj z rana, doszła do PParszawy smutna w ia
dom ość z zagranicy. 7  W. Mar ja z Hrab iów  G urjew ow  
Hrabina Nesselrode, Małżonka tu  nateraz obecnego 
J W .  Rzeczywistego Radcy Tajnego H r.  Nesselrode,
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Kanclerza Państwa,Dama h onorowaN.CESARZOWEJ  
i KR Ó L O W E J  JMCI i Dama Orderu Śtej K a t a r z y n y  
mniejszego Krzyża,  w tych dniach, po krótkiej s ł a 
bości ,  zeszła z tego świata u Wód  G asle in  (w  Austrji) .  
Hrabina Nesselrode,  była Córką Hrabi G u r je w a  nie- 

Ministra Finansów Cesarstwa Rossyjskiego,  a Mat
ką R adcy Stanu Hr; Nesselrode  S/ambelana Dworu J. 
C. K. 31ÓŚCI, Urzędnika Ministerstwa Spraw zagrani
cznych ,  oraz Hrabiny Chreptowiczowej,  Małżonki P o 
sła Nadzwyczajnego i Ministra Pe łnomocnego J. C. K. 
MOŚCI przy D worz e  N. Króla Jmci Obo/ga-Sycylji  i 
Baronowej  deSeebach ,  Małżonki  Barona Leona de See- 
bach,  Posła Nadzwyczajnego i Ministra Pełnomocnego  
Saskiego,  przy Dworzte N .CE SAR ZA  i KRÓLA

Jutro,  jako w rocznicę 7gonuś .p .X .  Michała W ie r z 
bowskiego. K a D o r  ika Metropol i talnego Warszawskie
go ,  w Kościele X X .  B ern ardyn ów ,  o godz: lOtej z ra
na, odprawiane będą Msze SS. żałobne,  na które pobo
żnych  zaprasza się-

Jutro o godz: lOtej z rana, odbędzie się żałobne N a
bożeństwo  w Kościele Powązkowsk im,  za duszę ś p. 
Ludwika Raszek,  na które pozostała Wdowa ,  Kre-  
w u yc h  i Przyjaciół  zaprasza.

Dnia 27g o  b. i d . w Kościele X X.  Dominikanów  o g o 
dzinie lOtej z rana, odbędzie się żałobne Nabożeństwo  
za duszę ś. p. Justyny z Łukasińskich p ierwszego ślubu 
L eśn iew skie j,  drugiego Sokołowskiej,  na które pozo 
stały Ma i ,  Krewnych  i Przyjac iół  zaprasza.

J W W  . Jenerał-Lejtnanci Stachowicz  i de W it te ,  w y 
jechali z W arszawy; pierwszy do Serocka,  a drugi  do 
P ło c k a .

W'tych dniach w ysz ło  dzieło pod ty t u ł em:  0  p o w in 
nościach Kobiet,  przez Autorkę K aro lin y ,  w3 Toinach,  
cena złp.  15; jest  do nabycia w Księgami  R. Friedlein, 
dawniej pod firmą Fr.  Spiess i  Spółki,  przy ul icy S e 
natorskiej 460 ,  oraz we  wszystki ch Księgarniach 
■w Warszawie i na Prowincji .

Jutro pierwsza kwadra o godż: 6 mio: 20  w wieczór;  
t rwać ona będzie aż do d. 2go  Września,  a w ciągu  
swego  istnienia, zapewnia nam pogodę przerywaną w i 
chrami i posuchą.

Wczoraj  w Teatrze W'ielkim przyw o ła n i :  po Ope: 
H a y d ee ,  Panna Rivoli. W .D o b r s k i i  Trosze!-, p o . l a n 
cach PanDy Paulina i A»na Straus ,  D am se  i K arska .

Ważniejsze zdarzenia w Królestwie,  zaszłe w roz
maitych miejscach, przedstawi ły 8ję w sposób różne
go  rodzaju, i tak : w m. Kaliszu, Karol Firling  Zastęp
ca Dozorcy  przy domu badan, skutkiemapoplexji ,  życie  
zakończył ;  a w m. Skępem pow: Lipnowskim,  Lud wik 
Chodecki, z profesji szewc,  l iczący lat 80,  ze zmar
twienia o skradzione mu pieniądze za sprzedane"buty,  
utopi ł  się w  tamecznym jeziorze.  Obok tego jeszcze  
wyd arz y ło  się także kilka morderstw i samobójstw; a 
przeciągająca dotąd jeszcze burza z gradem, poczyni
ła  w pow: Kieleckim w  gm: Koneczno  i Negnanowice

znaczne s tkody  w  zas i ewach.—  Pożary także z jawi ły  
się miejscami, jako to:  we wsi R ratkowie  pow: Opa
towskim,  we  wsi Pełczyska  pow: Miechowskim,  i we  
wsi R ykałach  pow: Warszawskim.

Z  P e tersbu rga . —  Za bitwę pod S eg esw a r  (dnia 
i 9/ z 7 z . u b . ) ,  w której buntownicy Węgier scy  d o w o 
dzeni przez Bema,  pobici zostali.  N.  PAN mianować  
raczył  Jenerała pięchoty Lude.rsa,  Jenerałem Adju 
tantem J. C. K. MOŚCI,  a Majora von Rrewern ,  Flisrel 
Adjutantem.—  Jenerał-Lejtnant Xżę  S zerwoszidze ,  
W ładzca Abhazyi,  mianowany został  Najmiłości  w lej 
jenera ł  m Adjutantem J. C. K. MOŚCI,  z pozostawie
niem go przy korpusie oddzielnym Kaukazkim —  R o z 
kazem dziennym C e s a r s k i m ,  z  dnia 29 Lipca,  Jentrał-  
Lejtnant K u p r ja n o w  1, p . o.  Dowódzcy  2go  korpusu 
piechoty,  mianowany został Cołonkiem Rady Wojen  
nej, a Jenerał -Adjutant Paniutin  / ,  pełniącym obo
wiązki  Do wó d /c y  2go  korpusu p i e ch o t y . —  Radca 
St^nu Xiąż? Mikołaj Szachowski,  Dyrektor  Kanceia- 
rji Departamentu osad wojskowych,  rozstał  się z tym 
światem.

A ngljtt. —  Deputowani  angielscy i amerykańscy na 
kongres pokoju,  który ma rozpocząć się w P a r y i n  
2 2 g ob .m . ,  odjadą z f.ondynu  21 go b. m. Jeden z Ame
rykanów zrobi ł  2000  mil w swym kraju do N ew-Jor-  
ku, by się na tym kongresie znajdować; jest  on cz ło n 
kiem parlamentu Stanów Zjedn:.—  Z San  Francisco 
z K a l i fo r i i j idonosią,  że w tamecznych kopalniach pra 
cuje d o 30 ,000  ludzi, po większej części cudzoz iemców; 
chorych by ł>  niewiele; ale praca c iężka .—  Z Pr zy 
lądka D obrej nadziei  donoszą o wzrastającem tam nie
zadowoleniu z powodu zamienienia tej kolonji na kolo- 
uję deportacyjną.  —  Cholera w  Londynie  nie ustaje; 
w ostatnim tygodniu umarło Danią do 1000 o s ó b . —  
Z F e ra -C ru z  przywieziono w brzęczącej monecie do 
10 miljonów złp- dla kupców angie l ski ch.—  W tych  
dniach umarł  w Londynie,  P. Jakób Denisón, wspól 
nik domu bankierskiego Denison. H eyw ood  i hen-  
n ard .  Pozostawi ł  majątku 92 ,00 0 ,00 0  złp.  w dobrach 
i g o t ó w c e .—  Gazety angielskie donoszą o z g o r i e  Pa
ni Russel,  córki  Oliviera C rom well, bijografa i po
tomka w prostej linji, niegdy Protektora Anglji .  Pani 
Russe l  jest ostatnią z tego rodu.

.4ustr ja .  W iedeń  19 Sierp:-------Dziś rano spodzie
wają się powrotu Cesarza z Ischl. —  Cesarz zatwier
dzi ł  nowe urządzenie dla A dwo ka to^ .—  W dniu l l  vm 
b. m. konwoj kolei żelaznej półn .cnej z P r a g i  do W i e 
dn ia  idący,  o mało me wyleciał  w powietrze koło  
Trebnic,  powodem czego by ło  zapaleniesię transportu 

zapałek wartości blisko 3000  złp.;  przytomność Kon
duktora i pomoc podróżnych,  ocali ła ich od wielkiego  
nieszczęścia; wagon jednak z zapałkami zupełnie zg o 
r z a ł . —  Na paradzie odbytej z powodu rocznicy uro 
dżin Cesarza, znajdował  się Xżę  Nemours  z swa mał
żon ką  i s y n e m . —  Z N o w a r r y  wysłano 4 bataljony
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piechoty dla wzmocnienia korpusu oblegającego W e- 
necjęi korpus ten w doiu 3 ly m  Lipca, l iczył  12,300 
chorych Da febrę i gorączki ;  do 6gu Sierpnia p rzyby ło  
leszcze chorych  1774 (po 335 dziennie),  umarło 493 
(po 99 dziennie).  Dowodztwo tego korpusu objął  Je 
nerał  G orzkowskipt-ozkam ł on, by na 4 mile od W e- 
necji, wszystkie mieszkania zostały opuszczcnemi; 
bombardowanie t rwa ciągle, ale oblężeni jeszcze się nie 
poddają.—  Z Como donoszą 11 b. m., i e  G arriboldego  
miał przyjąć na swój p- kład okrę t  pó łnocno-am ery
kański. —  W e dłu g  listów prywatnych z Alexandrj i ,  
M ehm ed-A li Wice-Król  Eg ip t u ,  umarł  w dniu ?gim 
Sierpnia.—  W W icenza, Padwie, 1'revizo i W eronie, 
cholera mocno się szerzy . — Z M edyolanu  donoszą, i e  
wielu tamecznych rodzin n usiało zapłacić dotąd wiel 
kie kontrybucje;  jedna z nich do 200,000 lirów.

F rancja. P a ry ż  17go S ierpn ia .—  Od dziś znowu 
krążą  wieści o zmianie gabinetu;  a w-edług nich, PP.  
R orrot,P assy  i D ufaurepnają ustąpić. Wczoraj  w E ty  
Ste była  wielka rada Ministrów,  z powodu o t rzym a
nych ważnych depeszy z Niem iec; skutki rm czego, 
zmianę w gabinecie jeszcze odroczono.—  Z powodu 
listu Arcy Biskupa P a ry ża  do Ministra spraw zagra
nicznych w kwestji  weneckiej; Monitor donosi, i e  list 
ten ogłoszono przeciw woli Arcy-Biskupa ku wielkie
mu jego żalowi, bo dowody w niem umieszczone, opie
rają się na bardzo niedokładnej znajomości spraw w e
neckich .—  Pomiędzy F rancją  i M arokko  zaszły no
we spory,  które dawne nieporozumienia tak powik ła
ły ,  ż.e wyprawa na M arokko , może być konieczną. 
Jakiś żyd z A lg ieru  został z powodu kłótni  z M a u 
rem  do więzienia wt rącony;  Konsul N enpolitański, 
który teraz opiekuje się Francuzami w M arokko, za 
żądał  uwolnienia uwięzionego,  co też Dastąpiło; ale 
w godzii ę potem K adi aresztował  żyda na nowo i dał  
mu bastonadę przed meczetem, pod pozorem, że skaza
ny, świętokradzkie wyrazy przeciw M ahom etow i p o 
wtarzał .  M aurow ie  obecni dopuszczali się na kara
nym algierczyku największych zniewag.  Konsul za 
żądał  dymisji Radego  i 200 razów bastonady dla ż o ł 
nierza marynarki ,  k tóry Francuza obraził .  Konsul an 
gielski oświadczył się w tej sprawie przeciw konsulowi 
neapolitańsk:; ponieważ ta cała sprawa nader rozg ło 
szoną została, przeto dzisiejszy rząd znajduje się w tern 
położeniu,  w jakiem była F rancja  przed bitwą pod 
IsJy,— Dzienniki legitymistowskie mówią,  że rady je- 
^ r a l n e  departamentów-,  zażądają natychmiastowego 
Pr *ejrzenia ustawy; zaś bonr parlystow skie  donoszą o 
p rzygotowaniu odezwy do ludu, w celu zniesienia sy- 
stematu rządu we Francji ;  * tej p rzyczyny  M oniteur 
du soir dziś dowcdii ,  że przejrzenie ustawy nie może 
nastąpićjak w terminie prawnym t. j. za lat 3, > *e żą- 

Aj danie rady jeoeralnej jest prawu przeciwnem. To o- 
świadczenie prawie urzędowe,  uczyniło tu wrażenie, ale 
PP.  B a rr  ot i D u ja u r t  nie będą p r z e z  lat 3 M in is t r a 

mi, a następujące po nich gabinety,  nie mogą uważać się 
za obowiązane mniejszem oświadczeniem gabinetu.  
— Z ciekawością w yglądają.czy Prezydent  Rzplitej uda 
się do miast Lyonu  i S trasburga  , znanych z swego 
czerwonego usposobienia; w irlu dowodzi,  że powinien 
to uczynić dla zbadania w zupełn ści ducha F rancji, 
jeżeli to jest celem jego przejażdżek.—  M onitor dono
si, że Prezydent  zad wołanym jest najzupełniej i  swych  
podróży,  nie wyjmując miasta H avre. — Mówią,  że 
s t ronnictwo N ational i R eform ę . najęło pewrą  liczbę 
ludzi, ktorzv wsiędzie przy odwiedzinach P rez yd en 
ta, wydają okrzyki  na cześć ustawy.—  Otwarcie kolei 
żelaznej z P a ry ia  do E pernay  k tóre miało nastąpić 
19 b.m..  z powodu zdrowia Prezydenta i niedokończo
nych jeszcze żniw, odroczono na kilka tygodni .— Z L a  
P la ta  donoszą, że t r aktat  z Rozasem  zawarty,  w yk o 
nywają tam w zupełności; Admirał  L apredour  postę
puje tak, jakby t r aktat  tan już by ł  ratyfikowanym.-— 
Hrabina Sandor, córka Xcia M ettern ich , p r zyb y ła  
tutaj; ma on* zamiar zabrać ztąd do Londynu, jedne
go z najznakomitszych Lekarzy,  by ten znajdował  się 
na konsylium o zdrowiu Xcia jej ojca, k tóre  mało na 
dziei pozostawia.  —  W' ruchu handlowym P a ryża  
dostrzegają znaczne polepszenie; w ostatnich cza
sach wiele obstalunków przyszło z zagranicy,  zw ła 
szcza co da przedmiotów zby tkowych .—  W  S t. Seves  
uma r ł  w w ieku lat 94,  Xiądz de Ces-Caupenne,\.rchi- 
Dyakon miejscowy. Biskup Jlermopoli tański  (Niądz 
Fraysśinaus) chciał  dla tego starca ot rzymać katedrę 
Biskupią, ale ten przez skromność podziękował .—  J e 
nerał  de la  Frug/aye, Par  Francji  za panowania R a -  
ro laX , rozstał się z tym światem, przeżywszy lat 84.

N iem cy -—  Wojska pruskie,  które zajęły H am burg , 
liczą około 10,000 ludzi; wiele już osób w tem mieście 
aresztowano,  i gwardja narodowa rozbrojoną zostanie.
 A r c y -X ż ę J a n  w dniu 28ym b. m. ma p rzybyć  do
F ra n k fu r tu .—  W  R a stad t i M anheim  rozstrzelano 
t n udział w powstaniu,  Karola H ofer  i Boning .—  Kró l  
Sa sk i z P iln itz  p r zyb y ł  do K ónigstein .— Wojsko sa
skie w vnosi teraz 25,000 ludzi, to jest dwa razy wię
cej jak przed sześcią miesiącami.

Prussy. —  Wszystkie zgromadzenia kont rolują
ce działania rządowe,  zostaną zakazanemi.—  Nabycie 
X i ę ; t  w domu Hohenzollern, jest  podobno tylko rzeczą 
p rywatną Króla;  Xiążę H ohenzollerm H ehingen  o- 
t rzyma za to 10,000 talarów rocznego dochodu,  a Sig- 
m aringen  30,000,  i porównanym będzie, j akkolwiek 
k a t o l i k ,  z Xiąiętf*mi domu Królewsko-Pruskiego, —  
Członkowie berl ińskiego stowarzyszenia P j u s a , wydali 
a d r e s  do Arcy - Xięcia Jana, by nie składał  godności 
Rządzcy Państwa.—  Większa część landweru prusk ie
go wraca z Baden.

Portugal j a .— Pomiędzy Panem Costa C abral a Nię- 
ciem Sa ldanha  spór  się toczy; Xiąię ma za sobą woj
sko; P. C abral oskarżają jego nieprzyjaciele,  i e s m m
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mę 300 kontos na swój pożytek obróci ł .  Skarb jest 
w  zupełnym braku; armja,  marynarka i urzędnicy,  da- 
V do żadnej płacy n ie  otrzymali .

S zw a jcar j a .  —  Szw ajcarska  armja obserwacyjna 
istnieje już-tylko z nazwiska; wszystko rozpuszczono 
do domów, z wyjątkiem 0 bataljonów piechoty;  w k r ó t 
ce zapewne i Jenerał  D ufour  ot rzyma dymisję.

W ło ch y .—  J e n e r a ł  Oudinot w r ó c i ł  do R z y m u ,—  
P apież  nie  myśli tak r r c h ł o  w ró c ić  d i s to licy , i zamie
rz a  w p rz ó d  zw iedz ić  N eapol, Renewent, Roreto a na
w e t  B olon ję .—  k o m is ja  rząd ow a  nie p rzes ta je  w r a 
cać  rzeczy  do d aw n e g o  stanu.

Rozmaitości. —  W  liście pisanym z G w ajakw ila  
(z Rzeczypospolitej  Równikowej) ,  otrzymano niebar- 
dzo zachęcającą wiadomość dla amatorów przejażdżki 
do K a lif  ot n ji. W miesiącu bowiem Marcu,  p rzyby ło  
tam 19tu podróżnych,  którzy jeszcze w końcu r.  z. od
p ływal i  do KaliforHji, na Chilijskiem statku Rosa 
Segunda . Około lSgo Grudnia,  osada ta zatrzymała 
się przy wyspie Florjana, dla zaopatrzenia się w świe
żą wodę;  w tym celu Kapitan okrętu  i pasażerowie 
wzszl i  na ląd,  a pozostała na statku s łużba,  złożona 
z szypra,  majtków,  kucharza,  i 19to-letniej dziewczy 
nv,  korzystając z ich nieobecności, podniosła żagle i od
bi ła od lądu. Tak  Kapitan jak i towarzyszący mu pa
sażerowie,  przepędzili  blisko dni 15 na wyspie,  zupełnie 
bet ludnej ,  u tr zymując  się tylko ziołami i korzonkami,  
i dopiero za przypłynięciem jakiegoś czółna do tejże, 
zostali spostrzeżeni i uratowani.  Wszystkich ich p rze
wieziono do G w ajakw ilv , gdzie niebawem udzielono 
im potrzebną pomoc. W liczbie nieszczęśliwych pasa
żerów,  znajdował  się i s ławny Malarz Czarton, k tó r y  
jedynie w celu zdejmowania por t re tów z osadników 
£ ldorado , przedsięwziął  tę wyprawę.

P RZ YJ ECH ALI  do WA R SZA WY .
Bardziński Nepom: Oby: zSokołow a nr 579; Brose Karol Kupiec 

z  Dzierzby n r6 0 3 ; Cybulski E ryk  O b j: zC ło w czy n a  n r .556; Cho- 
brzy liski W oje: Oby: z W ólki Lubelskiej nr 603; Dąbrowscy Apoli: 
Oby: i Jan X iądz z Pułtuska nr 2673; Foch A lexy Kom isjoner z P e
te rsb u rg a  nr 476; K indler Aug: Kup: z Leśm ierza nr 1578; Karczew
ski C yrjak  Ob: z W ielkiego nr 6 14; Kiciński Bronis: Hr. z Ojrzenia; 
L ebiedan Alex: Komisjoner z Petersb: n r4 7 6 ; Leśkiewicz Alex: Urz:
* Radomia n r 634; Lasocki Stefan Oby: z Cieszyna nr 601; M ierze
jew scy  Ant: Oby. i Lucjan Budów: z Rząśnika,nr 1245; Marnszewski 
P io tr  lnsp:Gimn: z P łocka n r 2680; Milejko Zofia Żona Pułk: z No
w ej A lexandrji n r6 2 » ; X . M ierzyński Lndw: Proboszcz z Nowego 
Miasta nr 476; Popław ski Radca Stanu z Lublina; Slaski Stan: Oby:
* Kielc n r6 0 1 ; Tyszkiew icz K atarzyna Oby: zK alw arji n r6 0 1 .

ZŁ. too NAGRODY.—  W czoraj w Kaplicy PANA JEZUSA u
F a ry , zgubiono SAKIEWKĘ zieloną, z stalowemi kółkam i, w k tó 
rej znajdowało się Z łp . 500 w pap ierach  lO oio-rublow ych, k ilka  
z ło ty ch  m onetą, i Spinka złożona z perły  dużej obwiedzionej 
16.tu brylantam i małemi. Jeżeliby k tóry  z Panów Jubilerów  lub 
też ktokolw iek inoy dostrzegł takow ą Spinkę, raczy uwiadomić 
w domu Malcza na dole, p rzy  ulicy Śto-K rzyzkiej, lub w D rukar
ni K urjera, za powyższą nagrodą.

K ilka OBRAZÓW olejnn-m alow anych, w ybornego pędzla, A 
pateoza N apoleona, ua słoniowej kości , m ała mozajka; oraz 
p a rtja  NUT na fortepjan tegoczesnych klassyków , są do sp rze 
dania za  cenę um iarkow aną, przy ulicy M ąrjeusztadt pod Nr 
264 2 , na 2m piętrze, w prost schodów.

P iękny , zdrow y, KUCYK, wraz z uprzężą, Siodłem, 
T C S . Saneczkami i Koczykiem angielskim ną resorach , jest 

«d=^rV-, z wolnej ręki do sprzedania. W iadomość o cenie w do
mu pod N r 476 b, p rzy  ulicy N ow o-Senatorskiej na 2m piętrze 
od frontu.

Z powoda wyjazdu, do sprzedania 1 * 0  V Ł 'O X .fl| 
na angielskich resorach , praw ie now y, S te inkel-j£ |

:ą zwany; FITKO iz ła - i

"szcza, z nowym suknem; i § I 4 R 2 5 Y 1 * C E ;  
^wszystko za cenę bardzo um iarkow aną. W iadomość w Han 

3§^;dl« Sukna Stanisława Sznpieniewicza, przy  ulicy M iodow ej-^  
r4 8 4 , w pałacu Kochanowskiego. i |p

amiwsNim
Ktoby potrzebow ał OSOBY do sprzedaży w Sklepie za kau

c ją  lu b 'b e z , zgłosić się może pod N r 908 przy ulicy Chłodnej, 
naprzeciw ko Browaru Brzezińskiego; —  tamże przyjm uje się 
SZYCIE za cenę um iarkow aną;—  oraz PIW OW AR znający się 
dobrze na swoim fachu, życzy wejść w obowiązek na wsi, do ja 
k iego znacznego Brow aru.— Tamże są do sprzedania dwie KRO
W Y dojne hollenderskie.

W  domu pod Nr 377 przy  ul: K rako:-Przedm :, naprzeciw ko 
P oczty , je s t do w ynajęcia od Sgo Michała, całe drugie PIĘTRO 
frontow e, składające się z 5ciu Pokoi, Przedpokoju , i Kuchni 
angielsk iej, k toby sobie życzy ł, razem  lub częściowo. W iado
mość. w temże samem miejscu.

V .V .N V W /.W .W V ’A V W 'A A V .W V .J  
arfcj Onegdaj przed wieczorem, zab łąkała  się w Sa-Jw 

skim Ogrodzie, a wedly śladu, złapana na K rak o :-^  
tZt-Ćyj Cr z*1 dni: ku Now em u-Św iatu, I t G K H A  z an-%

^ “ **“ “*^® giel«kich wy-iełków, nadzwyczajnie m ała, b ia ła ,V  
U|z kasztanowatem i uszkami i jedną takąż ła tk ą  niedaleko ogon-JJ 
ąęka; m iała obróżkę z wstążki axamitnej karm azynowej n a h a f lk ę ^  
^ z a p in a n ą . S tra ta  jej jest nader dla w łaścicielki bolesną; suczkaV 
% zas by łą  do niej bardzo przyw iązaną, z powodu czego za- 
O trzym ujący  suczkę, w y rtą d Mją c  w ielką p rzykrość w łaśc ic ie l-^  
^ c e ,  sobie nie zrządzi przyjem ności, bo suczka z na tu ry  slabo-'Vi 
%iwita, i podług pewnych praw ideł karm iona, z samej tęsknoty,* 
JJ*i cr-ęstyrh słabości, niezawodnie w k ió tre  zdechnie. Dla tego«JJ 
Jęjuprasza się ja k  najmocniej znalazcy, aby przez w zgląd na tofljj 
V a c z y ł  ją  odesłać pod Nr 402 na przeciw  Sgo Krzyża, do stró-Ni 
H ża  A ndrzeja, za co obok czułej i rzetelnej wdzięczności, otrzy-JJ? 
«jm a nagrodę pieniężną, jakiej ty lko  zażąda. 
?V\,VNW /śNVVAV,NV.N5ft’«V ńV .W W V V V N

MIESZKANIE s k ł a d a j ą c e  się z 3ch Pokoi, G arderóbki, P rz ed 
pokoju , Kuchni angielskiej, Drwalni i Piw nicy, przy ulicy M ar
s z a ł k o w s k i e j ,  za drogą J e r o z o l i m s k ą ,  pod Nr 1391, bardzo po
rządne, wygodne i na św ieżym  pow ietrzu, do najęcia od Sgo 
M ichała.

FELCZER Starszy, z chlubnemi dowodami, k tó ren  od lat kil
kunastu pełn iąc obowiązki Felczerskie, tak  przy  Szpitalu jako 
i pryw atnie , życzv objąć obowiąz-ek nadal Felczerski na p ro 
wincji. Ktoby sobie życzy ł, raczy zgłosić się pod N r 119 przy 
ulicy Piwnej- bib też pod Nr 110, w Izbie Felrzerskiej.

Dziś rauo ciepła stopui 12. W czoraj w południe 13.
TEATR ROZMAITOŚCI. Dziś, P a n n a  p e łn o le tn ia . —  P rze 

b u d ze n ie  się lw a
TEATR WIELKI. Ju tro .......

w Druk: K urjera W a rsz .—  W oloo drukować. W arszaw a dnia 12 (24} Sierpnia 1849.—  Starszy Cenzor L. T T rip p lin .


